
Dzisiaj 6 stron z dodatkiem powieściowym.~ opram po~wa hłszczona · ryczałtem. 

619S 
Polski, katolicki, bezpartyjny dziennik dla wszystkich stanów. 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i lwiąt_ 
Cztery bezpłatne dodatki tygodniowe: 

Przyjaciel Rolnika, Ognisko Domowe (dla rodzin), 

Przegląd Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powieściowy. 
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OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 

SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKU! 

Leszno, środa, dnia 4 września 1929 r. 

Znowu prowokowanie ludności katolickiej. 
Warisz~w<a:, 2. 9. (KAP.) iWi tych diniach roz- nie uzywają i nie mogą uź:ywac teg1o wyrazu· b sciśle 

~ w Łuclru afisze,· zawiadamiające o nab'.)źeń- 'katoEclciem znaczeniu do określania swych nablożeństw 

~twie w synagodze z powodu licznych ofiar żydow- Przeniesienie tedy świętej nazwy lklatoltckiego nablo­

slkich, pa<l}ych w walkach arabsko-żydowskich w Pa- żeńshva na nabożeństwo żv<l10wslk!ie wywołuje nie­

Jestynie. Afisz wydru'lcowano w języku polskim i ży- smak, oburzenie ze strony. ludności katolickiej 1 za­
dowslk'inn. Trudno dJo uwierzenia, że nabożeństwo krawa na profanację. 

to fydzi nazwali ,,Mszą żałobną". Tymczasem zna- Okazuje się, ze nawet w smutnych swoich chwi;­

czen1e wyrazu ,,Msza" w języku polskim jest ściśle lach żydzi nie mog-ą ustrzec się inietalk'.tu 1 obrażania 

dkreślone. Wyrazem tym katolicy określają najświętszą uczuć chrześcijańs:Mch. 

~fiarę-swej re1igjr. Nawet inne wyznania chrześqjań- , Władze państwow. e winny zwrócić uwhgę na nie­

sicie, jak protestanci, nie uznające ofiary skła:danej wlaściv:,ość ogłoszenia i zażądać, aby; żydzi ,nte p,ro­

'J)rzez IJ<laplanów w imieniu i z polecenia Chrystusa, fanowali świętości ½tolicloch. 

Nieodwołalny termin zamknięcia P. W. K. 
P.o z n a ń, 3. wrześni'a. \Vbrew rozsiewanym po- , września o godz. 18, tak p1mktualnie, · jak pU!llktual­

·gooskom, jakoby P. W. K. miała sprolongować nie nastąpiło jej otwarcie. W uroczystym akcie zam­

termin swojego zamknięcia, dyrekcja wystawy stwicr knięcia wystawy wezmą udziat przedstawiciele rzą­

dza autorytatywnie, że nie ma o tem mowy. Pow- du z JJremjerem na czele. 

szechna Wystawa Kra_jowa zamknięta będzie 30. -o-

Otwarcie plenarnego zgromadzenia Ligi Narodów. 
Genewa, 2. 9. W kilka minut po godz. 11-ej 

Dtwarte zostało 10-te ogólne zgromadzenie Ligi na­
rodów. Otwarcia do'ktmał przedstawiciel obecnego 
przewodniczącego rady Ligi narodów, delegata Persji 
'.Ali Khan Foroughi, wygłaszając przemówienie, kt , 
wywarło silne wrażenie. Zgromadzona przed gma­
chem Ligi publiczność owacyjnie W1tala przew·odn;­
czących gł~ych d~legacji, a w szczególności Mac 
Donalda, Brianda i Hymansa. 

W zgromadzeniu uczestniczą w tym ro'ku przed­
stawkiele 53 rządów, zatem o 3 więcej, niż w ro'ku 
rpoprzednim. Argentyna ta'klże i w tym roku nie jest 
reprezentowaną. Wśród delegatów jest 5' premjerów 
li 24 ministrów spraw zagranicznych. Najhczn;ejszą 

;est dielegacja angielska, licząca 37 członków. 

Genewa, 2. 9. (PAT.) Na prvwatnem posie­
k:łzeniu Rady Ugi Narodów przewodniczący .zgłosił 

'W'I1P05elk' co dlO przyjęcia przez Radę kosztów, zwią­

zanvch z bezpośred'niemi ro'klowaniami polsko-n1e­
mif'C'k'iemi odnośn;e lihvidacii mienra ohywatf>h nie-

mieclcich w Polsce. Rokowania te toczyły się w ciągu 
trzech miesięcy w Paryżu na skutek zlecenia Rady 
Ligi i dały pozytywne rezultaty, które wyraziły się 

podpisaniem przez pełnomocników po-Iskiego t nje­
mieckiego wczora · wieczorem odnośnego układu. Ra­
da jednog-łośnie zdecydo\va.ła na ten cel 'krec!iyt w 

wysokości 20.000 franków szwajcarskich. 
Ge new a, 2. 9. Szereg spraw, obchodzących Pol­

skę, jest tematem żywych rozmów w kuluarach Ligi! 
narodów . Przedewszystkiem omawiana jest Już kwe­
stja ponownego wyboru Polski dio rady. Z dużem 
zainteresowaniem komentowana jest na terenie LigI 
możliwość bliższego zacieśnienia st,osunków polskio­
francuskich. Wypadki w Palestynie, które niewąt­

pliwie będą tematem obrad sesji bieżącej Ligi, sku­
piają powszechną uwagę. życzliwe stano\visko Pol­
ski wobec żydów palestyńskich wywołało w kołach 
genl'wskich bard:w dodatnie wrażenie. Zanofować 

wreszcie należy fakt podpisania umowy polsko-nie­
mieckiej w sprawie likwidacji ma.iątków niemfockicb. 

-o-

Arabom chodzi o usunięcie sjonistów. 
(KAP.) Wiad10mośd, jakie nadeszły do Rzymu 

~ patrjarchatu łacińskiego w Jerozolimie, potwier­
d'Zają, w rzeczach zasadniczych doniesienia a:ngiel­
skre, ale różnią się od nich tern, źe źródła krwa­
wych wydarzeń w Je~oz,olimie i w innych miastach 
Ziemi Swiętej ·nie utożsamiają ze sporem o ścianę 

płaczu. Już ,od s7.-eregu miesięcy polemika między 

prasą arabska. i! żydowską była niezmiernie gwał­

łJOwna. Chodziło o to, czy okręg mandabowy ma 
być państwem sJonistycznem, czy też neutralnym 
t{'rene-m wsp6łiycia, trzech różnvch relig,ii. W ostat-

Ogólno-polski zjazd Katolickich 
Związków Polek. 

'(KAP.) Z dkJazji 20-lecia istnienia Katolickiego 
2:wiątku Polek w Poznaniu oraz utworzenia Zjedno­
czen.ia Katolicld.ch. Związków Polek z całej Polski, 
Zjazx:l odbędzie się dn. 5'-go września 1929 r. w Auli 
Uniwersytetu Poznańs'k!iego. :Mszę św. na intencję 

Zjazdu odprawi o godzinie 9-ej w Zrotej Kaplicy; przy 
Katedrze J. E. Kardynał Prymas Polski. 

Obrady rozpoczną się o g,od:z. 10,30 w :Auli 
l(JniWtrSytetu Poznańskiego. 1. Otwarcie Zjazdu przez 
p. Zofję Rzepecką, przewodniczącą Katolrckiego Zw. 
Polek w Poznaniu. 2. Wybór Prezydjum Zjazdu. 3. 

Przemó~i~ie J. E. Kardynała Prymasa Polski. 4. 
Powstanie 1 20-letnia działalność Katohckieg-:> Zwią­
iku Polek w Poznaniu, ref. p. Anna Suchocka, wice­
przew. K- Z. P. Pozna(1. 5'. Koni czność wytwi:>rzenia 
światłej elity !J<lobiecej, przejętej duchem katolickim 
li narodowym, ref. hr. Zofja 7..c'1m'.)yska, przewodni­
cząca K-z. P. Warszawa. 6. Międzynarodowy Kato­
licki Ruch Kobiecy, ref• ks. Teresa Sapieżyna, prze­
wodn. K- z. P. Kraków. 7. Akcja Katolicka ref ks. 
Infułat Stanisław Adamski. Zamknięcie Zjazdu. O go­

dzinie 21-ej odb~dzie si._~ .raut dla u~tmków Zi_a.zdu. 

nich czasach występy sjunistów były tak jaskrawe, 
że Arabo"ie zwrócili się do administracji brytyjskiej 
z żądaniem zapewnień, iż niema planu utwiorze;j.la 
jakiegoś ,.państwa sjonistycznego". 

Godne uwagi są wynurzenia prasy arabskiej, któ­
ra twierdzi, że Allach ·wypędził żydów z Jordanji 
i że Już raz przeszkodził odbudo\vie świątyni w Je­
rozolimie. _ Tie dopuści on również do urzeczyWlst­
nienia się obecnej próby. Liga młodych Arabów 
wzięła sobie za zadanie wypędzić sjonistów z ca­
łego kraju. 

Watykan a powstanie Arabów. 
Rzym, 2. 9. (PAT.) ,_Courriere della Sera" do­

nosi że delegat apostolski w Palestynie mgr. Valeri 
przybył do Watykanu i wstał natychmiast przy_ięty 

przez Papieża. Mr. Valeri- powraca do Jerozolimy 
z nowemi inslrukcjann. Ojca św. 

Serdeczne stosunki 
I::iJm a, 2. 9. (PAT.) O zacieśnieniu się węzłów 

przYjai..ni pomiędzv Polską a Peru świadczy uro­
stość, jaka odbyła się w Limie na placu Habicha, pol­
skiego pułkownika-emigranta, który założył pierwszą, 

, Pern zkołę inż 'Di rji. Plac ten wstał przemia­
nowany obecnie na „Plac Polski". W uroczystości 
wzi~i udział przedsta"iciele rządu Peru oraz poseł 

~Iazurkiev.icz. składaiac wieńce prz.v oomniku Ha­
bicha. 

Zgon polskiego skrzypka. 
\V ar za wa, 2. 9. (A W.) \v Warszawie zmarł 

najpopularniejszy krzvpek polski Slanisl:aw Barce­
v.icz. Wielki arlysta zmarł po długiej chorobie, prze­
żyw zy lat 70. Jako długoletni profes.or oraz b. dy­
rektor kon erwatorjum warsza\';skicgo śp. Stanisław 

Barce\\iCZ pozostawił pamieć doskonałego ped~S!a 
iii .ś 'i · elneg :wirtuoz.a., 

Wydawcm Daikanda Lenczyńska SpAb.: s o.• 
Adres redakcji i· administracji: 

Leszno (Woj. Pozn.) uL Wolności 2L Tel. 61 i 64. 

Warunki prenumeraty i ogłoszeń na ostatniej stronie-

Rok X. 

Z ostatniej chwili 
Słany Zjednoczone cuzą polsl<iego bohatera. 

Nowy Jor~ 3. 9. (AW.) Prezydent Stanów 
Zjedlnocznnych Hoover ogłooił w związku z przygo­
towaniami db obchodu 150 rocznicy śmierci Kazimie­
rza Pułaskiego, orędzie do narodu amerykańskiego, 

w lldórem wzywa do uczczenia 11. października pa­
mięmeg,o dnffa śmierci generała: brygady Kaz. 
Puła.s'kiego, bohatera wojny rewolucyjnej, przez urzą­

dzenie u:r·oczvsrości w szkołach, kościołach i innych 
miejscach. Flagi Stanów Zjednoczonych powinny p,::>­

wiewać na wszystkich gmachach i instytucjach rz!=l, 

dbwyc~u spofQojowi na Dafokim Wschodzie. 
!.!ondyn, 3. 9. (AW.) Ja'k' się dowiaduje pras.a 

liondyńs'ka, dyktator Mandżurji Cz~ng Tsue Lang po­
stanowił uwzalędnić żądania Sowietów l usunąć na­
czelnego dyd'ktora z kolei wschodnio-ehińskiej. oru 
przywrócić żądany przez Rosję status quo. Jedno­
cześnie mają być wypuszczeni na wofność obvwate:c 

sowieccy, aresztowani w Charbinie. 

Zgon siostry Hindenburga. 
Ber li n, 3. 9. Wczoraj w południe . zmarła .. 

Poczdamie, przeżywszy lat 78 po przebyci~ operacJ1 
nieżytu przewodów pokarmowych Jedyna swstra pre­
zydenta Rzeszy, p-na Ida Yon Benećkendorf H~ 
dienburg. 

Przyjaciel Niemców. 
Berlin._ 3. 9. Przeby·watący na _wakacjach w 

Nilemczech Lloyd George weZillle udział w , uroczy„ 
stośd powitania „Grafa Zeppelina", który dzis1a.1 
powraca odo Fr~richshafen z: oodróżv naokoło 

świata. 

Bombardowane Niemcy. 
Berlin, 2. 9. Wczoraj o godz. 4 min. 30 rano 

w gmachu ,,Reichstaru" w wentyl~torze skrzydła 

północnego wybuchła ~mba. Skutki tego wybuchu 
były stosunkowo nie,vielkie. ~edno tylko_ okn J :zio­
stało wyrwane wraz z ramami,_ szyby zas w calyll'! 
szeregu 1nnych okien, w piv;nica~h, na. parte!ze 1 

na pi!erwszem piętrze zostały rozbite. Na słupie od 
przewodów tramwajowych wykryt? naJ~pk~ ze_ sw~• 
styką, stanowiącą odznakę faszystow me~1eckieh _ ... 
zw. hackenkreutzlerów". Na nalepce znaJdował s1ę 

napi;: Wielkie Niemcy, zbudź<:ie się~ Polic{~ w_ez. 
wala natychm1ast rzecwznawcow, kt~rzy m~.ll\ zba­
dać resztki materjału wybucho'Yego t okreshc, _cz' 
obecny wybuch pozostaje w związ1m 'f _!>omb~. ~ 
Szlezwigu f Liineburgu. Prezydent pohcJi berlinskieJ 
wyznaczyt nagrodę 25 tys. marek, z czego _ 19. tys. 
przeznaczonycn jest za wykrycie sprawcy dw;i~Jsze• 
go wybuchu, zaś 15 tys. dla tych (!S6b, kt~rych 
informacje posłużą do wykazania zWlązku . n:u_ędzy; 
wybuchem berlińskim a zamachem szlezmckim. 

70 osób w płomieniach. 
Paryż, 2. 9. Na przedmieście Velleneuve St 

George, zapalił :'ię przepehrlony , auto~us. Wśród 
50 pasażerów, spieszących do zaJęc codz1ennyc~. po­
wstała panika. Po chwili pasażerowie powy!>1 all 
szyby i wszyscy zdołali się uratować. ~ osob od• 
nilosło ral!ly od szkła luł> też poparzema. . 

Londyn, 2. 9. W czasie pożaru domu rmesz. 
kaJnego w Smethwick, miejsoowości położ,onej w po. 
bliiżu Birmingham, spaliło się 11 osób. Jedna osoba 
zagilnęła. Trzy dziewczęta. niebezpiecznie poparzone, 
wyskoczyły oknem. Pomiędzy zabitymi znajduje się 

rodzina, składająca się z rodziców oraz czworga dzie• 
cl. Ogień wybuchł w składach położonych na par• 
terre ~ w krótkim czasie przeniósł się na piętra. 

N owy Jork, 2. 9. W Winnipeg wybuchł ogień 

w wielkim domu mieszkalnym. 8 osób postradało 
życie a. 40 zostało e;iężk'? poparzony~h-, chwili 
przybycia straży ogmoweJ 60 nneszkancow tego do• 
mu uczepionych do okien, rozpaczliwie wołało o 
po1DJOC. Po rozpostarciu pł6cień r.abowniczych ska• 
kali oni z 4 i 5 piętra. 

Rozruchy Arabów na terenach 
francuskich. 

•P.ary ż, 2. 9. (AW.) Wobec rosnąceg,o Virzb"arz.e. 
nia Arabów na terenach ma:ndalowych Francji, wła­

dze francuskie zarządziły ostre pogotowie wojsk ~n 
cuskich, przebywających na tych obszar.ach. Row­
nież poczyniono przygotowania do ewentualnego prze 
wozu wo.isk. Oddziały ugji Cudzo.ziemskiej gotowe 
~ każdej chwili do WY,ruszenia. 



tooi<:ti, dnła ~-gb wrześnra: 1929 r. 
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To i owo. 
Fiło·z;ofJa kawiarni. 

. ProbJem fen mioźnaby sformu~awac vt tein· spio­
sob: ·na czem polega nawyk i nałóg przychodzenia 
cło kawiarni, przesiadywania w niej? JakJ.e potrzeby 
bywa!ca kawiarnianego zaspakaja lokal, do którego 
~kjł uczęszczać? Jak ąjest psychologja gościa ka­
wrarnianego, jako jednostki i jake> typu? 

TotaJ znów zastrzeżenie. Typ kawiarni, a wraz z 
lllill} trP gościa kawiarnianego ulega bardzo szybkiej 
~i,ame. Mamy w tym wypadku na myśl:i! typ ka­
.W!3rni, reprezenrowaneJ najidealniej przez kawiarinie 
!Wledeńsltje, przez wszystkie lokale, które powstały piod 
wpływem wiedeńskich kawiarńi, i do pewnego st,op­
nia przez małe kawiarnie francuskie o klienteli dzien­
nikarskieJ, artystyCZ:nej, lub mieszczańskiej. Są to !JO. 
kale bez muzy:ki, z wyg,odnemi, zwłaszcza we Wiedniu 
siedzeniami!. 

Z POGRANICZA. 
KRONIKA. 

Sr,oda ,dnia 4. w,rześnia 1929 r. 
Rrozalj~ P. 

Wsch. siońca g. 4 m. 50. Zach. g. 18 m. 19. 
Wsch. księżyca g. 6 m. 3. Zach. g. 19 m. 25. 

I) SNbmy jubileusz małżeństwa. obchodrl w dniu 
jutrzejszym p. :Metelski1 Jan, p,owszechni'e szanowa:ny, 
w naszem mieście obywatel, właściciel hurbowni 
k,olion.ialnej, radca mi,ejski . i dłiugol,etni prezes tut,. 
Towarzystwa Chrześcijańskich Kupców Samodziel­
nych. Na tej drndze życzymy czcirgodrnej parze ju­
bifatów, żeby doczekali się szczęŚlli.wi,e złotych go-' 
dów mal-żeńskich. 

Stan pogody wedłu~ spostrzeżeń Stacji Meteorologicznei Sando­
miersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninach. -
Wtorek. dnia 3. 9. !!Odz. 7 rano: Temper tura powietrza ~ 
17,8a C, cisza, pogodnie, ciśnleie atmosferyczne 756,6 wilgot­
ność 86 %. W ubiegłe! dobie temperatura najwyższa+ 28.9 
najniZsza + 14,5° C, Ilość opadu 0,0. .j 

-()-

LESZNO. 

_ . Do kawiarni wiedeńskieJ tego typu wchodzi się 
Jalr do domu. Siada sję na kanapie mięklciej, gdzieś w 
:zakątku ,koło okna, lub w głębi sali; i; ta'k cię od­
razu traktuJą, jakbyś przybył tu na dłuższy pobyt. 
Obkła. dają dę gazetami, ooraz to iJnnemi, a gdy skion-

1 
sumowałeś zamówiony napóJ, czy potrawę, te> mni,ej­
~ięoeJ oo kwadrans stawiają przed tobą tacę z wiodą 
~ znak ustawiezneJ pfoczy. Tirudną Jest rzeczą opuś­
t1ć lokal t akr p10 kwadransie, a Jeżeli się to musi uczy­
nić, to wychodzi się niemal cbyłkiem, z poczucieim; że 
~~ jest niedelikatrtym i niegrrecznym. · 
' ~awiarnia tego typu ma SW'Oją specja!.ną atmos­
fei:ę 1 -mspakaJa potrzeby specjalne, któr,e gdzire~n­
dz~J nie dają, się z~dowolnić. I(awiarnia taka jest 
UCiiecZką przed sobą 1 przed samotniośdą, przed dl'.)­
hlietm i fami!Ją,. Jest ucieczką przed pracą lub też 
~poczynkiem po nieJ, a równ;ocześni:e nie jest sie­
~1bą, bezwzględne} bezczynlilości, której przeciwdzia­
ł~Ją, gazety_ i obserwacje oroczenia. Jest wymfaniem 
11ę ina chwilę, cz.y na zawsze, z czynnego udziału w 
!yciu i zaJęciem stanowiska obserwato-ra - d:lategic> 
rego teź wielkie szklane szyby są tu naJwiększą p'r'zy­
nętą. Towarzystwa kawiarniane znaJdują się na gra­
n~ 21najlomoścf stałej i spotkania p:rzypadl&.:>weg,o. 
Ntem~ tu J?rzymusu. Mofoa każdeJ chwili wyjść lub 
przesiąść się. Jest to spec}afey typ wsp"6lfyci:a i ztna­
Jomości, ok:reśla:nej najlepiej przez defi!n:icJę ,;znajr.>-

łJ Kalendarzyk łetmin,owy (zebrań, zbiórek itd,J 
D .ii ś (3-go września). Ochotnicza Straż Pożarna: o 

godz. 8-mej wiecz. zebranie w ratuszu. 
,,Sokru'· oddział piłki n,ożinej: trening od g;odz. 

5-tej pro poł. Czołem! Kier,owni'IL 
Baczność „Sokół''. ćwiczenia druhów 'i. P. W. 

o godz. 8-mej wiecz. w ćwi·czni miejskiej. Przy­
bycie wszystkich ćwiczących konieczne. Naczel. 
żeńskie T,ow. Gimn. ,,Sokół". ćwiczenia dru­

hen o godz. 8-męj wfocz., w ćwi~zni sem. żeńsk., 
mJ;odzieży o godz. 6,30 w ćwiczm miejskiej. 
Czołem! N aczelnidw,o. 

K,olo śpiewu „Dembiński": lekcJa śpfowu. chu­
ru mieszanego ,o, godz. 8-mej wiecz. w Strzel­
nicy. O punktualność i liczny udzfal pl'losi Dyr. 

t, Dro szkioły! W dniu dzisiejszym rozpoczęła 
si!ę na :nowo nauka szk-olrna iJ sale wykładowe :r,oz-' 
brzmfał-y wesołym nozgwarem dziatwy, która wy-. 
począwszy w ciągu dwumiesięcznych feryj z n,owyin 
zapasem sił-, zabiera się ·ochocZJo do lmnty:nuow81!1fa' 
sweJ pracy. Wszystki,e zakłady otwi'erają swój now;y:: 
:r,ok szkrolny uroczystem nabożeństwem, gdy wła .• · 
śdwa nauka p,odjęta będzie <lopievo w, dniu jutrzej-· 
szym. 

IJ Upały. Niejeden z więcej pesymistycznie uspo• 
s,obilonych badaczy letnuej temperatury zapewne przy-'. 
puszczał-, że po kilku chł,odniejszych dniach sierpnia, 
lipc,owe t częśdowo sterpni 1owe upały, których szcze­
gólni1e życzyli dla siebie letnicy opalający na plażach,· 
już ni'e powrócą. Jednakże ku udesze tvch ostat­
ni;ch pesymiści zawiedli s1ę całk,owiOi.e, gdyż słońc~ 
zi1eje z nieba żarem riozpaJ,onego do bia~ości pieca.; 
Jak zwykle, gdy jednemu radość a drugiemu smutek 
ri! w tym wypadku niejeden, przywiązany kamieniem 
do swej pracy, urąga gorącu, ocierając z czoła: 
luiopHsty pot. W rzeczy sameJ do 35 stopni do.' 
chodzące upały stają się dla wielu ciężej pracu­
jących niemośnemi. 

JnPki kawiarnianej". · 
: I(awim,n:ię da"W!Jlego typu możnaby określić, Jakb 
piOgodzienie Sffl"egu sprzeczności o granicach płyn­
n,ch i IQ przejścia.eh łagodnych, ledwo że d!ostrzegal-
PiY,Cłr. . 

Jest t~ sambtl1/0Śc ~, biez'Czynm1~ć a po­
fJOl"aeh aktywnośeL amatorstwo, które że 'llliemal staJe 
się dobrowoLnym fachem. Jednem słowem, Jest to spe­
sJa!na, sztucllna, a: przeciez; żdawał:o się przez długie 
łata: natura~na platfonna współżycia, rozłuźin,iaJąca 
l\ltl'ęzły kon~IJlsU, olx>wiąz]ru. familji:, a n~e negu­
ł~c.3: ich. Ucieczka chwlllowa, a: nie bnnt. I(IOmpr,omis, 
a lll1e' wa!~. I stąd typy kawiarniane mfbia:rdziej cha­
~ycz,ne wywoływały zazwyczaj' wrażenie pew­
rtel. meł:ą;ncbtolj~ rezygnacj1, nieprzysrosowania się do 
p. a½tywnego i gwarliwego wi jasnem świetle dinra. 

Dziś, ~dy hałaśliwa muzyka: il tańcząa! pary, ja-­
~~ ~tła i złocenia: ~łyi ~ przyby&~ 
da,mie} Z8.CIS2!nyclt, pnydym:ionych i c,enmych, st,a.. 
tiYl typ kawiarnia~ ~ wraz ~ SWbją filorofją 
i ~Ją; ucieka, wz;eruos:i! się zwoLn~ na karty 
lristorji obyczajów dlnh, już' :nie dzi$Jejszeglo, a1e nie◄ 
mal ie już wcrorajszego. W. J. 

~ CHARPENTIEB. 

Strzeż się„ 
~ ~{ A i28)" 

- Pm tutaj o tej ~"ł' O>i się~~ ffie 
oczeldwa.łem pana dzisiaj f CzelDlu p,an taki zdener­
wowany? 

- Mam dlostateczne ~ - j .. ,.,_.,., BJoo:ssec 
• stała się katastrofa! J:"V"<VV.J, ~ .. ~ · · 

~ - Co pan mówi? Czrtb,: akcj~ SP.d.Y.-Stały, 
WCZOraJ po sześć ty~. , 

BJJoussec rozpaczliwie wymachiwał rękami.._ 
Katastrofa!! Wracam z grełdy. Rzuoono moc 

łlaseych akcyj i zlecia}y na łeb na szyję. Zrobiła się 
Pamka. Cbcćlc przes.zklodzi.ć mi.we, · zae;ząrem sku­
po~ać akcje, ale 1n nic !O.ie ponwgro. I>ioołownie 
~to nas za gardło i! ograbiono. 

Zambarow zachwiał się. Drią~ rę~ podniósł 
~ ~lli; był bliski ap,oplek:tyC1.;11ego ataku. Przez 
~~e wargi. wybełkotał: 

- - A... a. .. więc.., to .. ; ruina:,,, 
- WMziarem sprawc~ kata8trofy. Jakiś lllłody 

mw.czyzna pozbywał ~- naszych akcyj~ jakby to 
byzy ulotkii bez wartoścr._ G_dybym mógł, byłbym 
go~~ I je.5zcze się śmiał_ śmiał się z ~go .u.r+ ....... _ 

Związek Cechów: zebranie ,odb~dzie się wie~ 
czorem ,o godz. 8-mej w, 1okalu p. Hskiego. Zarz. 

Stow. Młodz. P,o1skiej: Biblj,oteka Jest otwarta 
:,d godz. 8-9 także można gazety odebrać. 

Ju tr,o (4-go września). Związek P,odiof. Rez. K,ofo 
Leszno: zebranie miesięczne 1odbędzie się o go­
dzinie 20,15 w lokalu posiedzeń kawiarni „Esp1a 
na<la''. Z powodu ważnych spraw przybyde 
wszystkich czł,onków lmniecme. Zarząd. 

Chór K1ościelny: ,o godz. 8-mej wiecz. lekcja 
śpiewu chóru mieszanego. Z powodu wyjazdu 
Ina zjazd do Boja:nowa ii! Poznania komplet kio-
llrieczny. Dyrygent. 

Z. Ch. Z. Z.: zebrani,e wszystkich Zarządów 
Zjednoczenia Chrześcijańskich Zw. Zaw. w ŚTIO· 
dę o godz. 8-mej wiecz. w zwy"k}ym J.okalu. 
Związek Automobilistów w Lesznie: o godz. · 

9-tej w1ecz. zebranie na sali p. B. Ilskiego. 
Przybyci'e wszystkfoh czbonków konieczne ze 
względu na na'd.zwyczajrne pilrne sprawy do o­
llllówienia. 

Stow. Młodych Polek: o godz. 8-mej 1odbę­
dziie się plenarne zebranie w Domu Kafolic-
kint. O liczne przybycie prosi Zarząd'. 

PioJu trze (5. września). Koro śpiewu „ChropiJn": 
o godz. 8-mej wiiecz. lekcja śpiiewu cbóru mie­
szanego, kat. a iJ ·b, w Strzelnicy. Komplet k!o-
meczny. Dyry~t. 

Z. Ch. Z. Z.: ogó:lare zebraniie wszystkich czron 
ków Zjedno~em:i!a Chrześc. Zwi,ązków Zawo­
dowych, wszystkich filij w Lesznie odbędzie się 
'W czwartek, o godz. 7-mej wiiecz. na sali Domu 
Katolickiego. Referat wygłosi sekr. okręgowy 
kol. Talaga. O liiCZny udział członków prosi 

Zarząd okręg.owy. 
Związek zwrotniczych' i ich kandydatów: z,e. 

:brame miesięczne •odbędzie się o godz. 18-tej 
'W lokalu p. Góra1skiegio przy ul. Przemystowej. 
Z powod'u bardzo waimych spraw o lkmy u-
dział członków prosr Zarząd. 
Zwiiąrek Prac. Kup.: o godz. 20-tej zebraniiie 

miesięczne w Hotelu Polskim. O licz;ne przy-
bycie prosi Zarząd. 

1, Miejska Przych-odnfa Przeciwgruźlicza. Godzi·ny 
przyjęć: we wtorkii od 3-4 po pot ·i! w· piątki 
od 8-9. Przychoonfa mieści się w gmachu Szp1, 
tala Mi'ejski!ego przy ul. Młyńskiej. 

l) ZabawR r,obołnłcza. W przyszią niedzielę, dni• 
8-go września br. ,odbędzie się wielka zabawa robot­
nicza w ,ogriodzie Strzelnicy, połącZJona z róŻlllemi\ 
niespodziankami. Początek o godz. 3-ciej po p:)~ 

I) Bacmość człoinkrowire Zjedln,oczenfa Chrześc. 
Związków Zaw. ,okręgu Ieszczyńskłe~o. Z dniem 1. 
września br. objąi sekretarjat •okręgu leszczyńskiego· 
kol. Talaga. Biuiio mieści się przy ul. Leszczyńskich: 
nr. 1. 0obok kościoła kat,olickiego). Otwarte jest we 
wtiorkii iji czwartki od godz. 8-mej do godz. 2-giej

1 ri! od g,odz. 4 do 7-mej, w piątki od godz. 8-meJ 
di~ godz. 2~~ej. · 

-o-, 

Dancing na letnisku. 
Ojciec - oo ma córek moc -
niby wies61! - ale ~y~ha 
oobi,e zctcha: -

Boże! Boże~ 
·~ Czy poprosi tez z n1Ch ktOry 

córkę - choć do jednej turyt 
NaturaLn.ie ~ tańca1 · 

Więc z bladą miną skazańca: -
choć ziewa - czasu nie traci ••• 
- Może przecież się opfu.ci ! ? ! 
Więc fundruJe - koniak stawwa 
i z miody.mi się zabawia ..• 
- if yle córek ! ? Tyle córek ! ?. 
-. Jeszcze kioniia.k 1- śl~' - Dirórek! 

8. ~-
ZABOROWO. 

zo) KJOło śpiewu „Niow,owlfejsld'~. l;ekeja śpiewu w. 
czwartek, o godz. 8-mej witecz. w szkole. O punk•' 
tua11l!o.ść :il liczny udziai prosi Dyryg~t. · 

- Oczywiście to ten sam... - Jesteśmy przedmiiotem, na którym k1oncen­
Porównywali obaj różne szczegóły zewtnętrztt1egr0 truje srę czyjaś nienawiść, ktoś chce nas złamać ... , 

wyglądu niezna}omegio. Nie było żadnej wątpliwości. przedewszystkiem musimy poznać nieprzyjaciela._ 
Był to ten sam osobnik, który przedstawił się jako Pozwólde mi zastanowić się nad wszystkiem. Wróć,: 
pan_HDoem.prawdy, wyd·aJ·e ,.., .. .,~ .cl,, ie n,o,,eiywam J'aki-ś Jacku, dio hotelu i! bądź gotów każdej chwili dnia 

u.dl~~.., J:'~~ !ii nocy na moJe wezwanie. Zachowaj jak 111ajwiększą 
kloszmar - biadał banner - czego chce od nas IQStroż.ność. Zrozum dobrze, :i!le ryzykujemy, jakf 
ten człowilek' Cośmy mu zrobili:? To niesłychane... m.two j,est nas zgubit... Pana, palllie Bloussec, pro­
Grube krople P.()tu ścieka,ł,y; mu z croła, czuł_. że mu szę o zebranie wśród giełdziarzy jakichś informacyj 
głowa .~ka_ o tym człowieku, który działał na nasza, zgubę. Niec&' 
,. XII. r s~ pan z tern śpieszy. 

TAJEMNICZY FINSKI NOż. Gdy La,ranchard i! Bloussec wyszli z gabi!OetUs 
t=aranchard zwrócił się do bank'tera: banlder mówiąc sam do siebie, rozważał: 
- Wyśmiiewareś si-ę z moich nerw6w i przy. - Tyllro ten człowiek, który orje.ntuje si'e do-

znaję, re zarazfilieś mniie SWIOim. sceptycyzmem w sto- kładm!e w mojej sytuacji! i z:na moJe najtajtt1ieJsze 
sunku do tajemniczości peW1Dych spraw_ Dziś je- plany, m~ sprowoko,wać dzisiejszą panikę na gieł~ 
dnak: przyszła eh willa, gdy fakty te wzięły nad nami dziie. Ten ktos czekal w cieniu stosownego momcm ttt 
górę, rozbily nais ii! złamały ... Mówiłem ci już nie- :IJ chwycił mnie tera,z za gardło, wykupując na po-­
raz :1r raz jeszcze powtarzam, że dziieją się rzeczy czątku wszystkie akcje... Wiedział, że szyby nafdane 
nadnaturalne, wiięe ll1iie mozemy llumaczyć kh sobie w Alkansas nie istnieją.. - Jestem z:ruj'flowany i 
zbyt prosto, gdyż byłoby to polityką strusi'a. niie mam już ani grosza ... - Popadł w ciętkie mileze-

- Go/ pan zna: z giełdy tego człówi'eka, 
-: N1ie, pierwszy raz go dmiaj widziałem. Ma 

pewm.e okołio trzydziestki... Miał na głowie szarą 
sportową «?Zapkę, której daszek zasłaniał mu oczy. 
Barip.o dziiwne, palące oczy pod czarnemt okula-
1'3IIU-

Zambarow w ciągu ki!lkunastu miinut postarzat ntie, pełlne troski. W pewnej chwili oczy rozszerzyły; 
się o dziesięć lat. Wzrok jego był błędny, głowa mu sil~ lęki-e:rn, jakby zobaczył ~rzed sobą, upiora ..• 
ciężka opadała mu na piersi. Nie należał do gafunku - Co nti1 t,eż przychodzi. do gł-owy ... Jestem 
słabych i! potldających się losowi ludzi, przeciwnie, 111ajwid10Cmiej przedenerwowainy... Ten ktoś... Ten 
obdarro.ny przez naturę dziką, wpriost energją, nie \ktoś ... :nonsens, to oiiemożliwe ... zamurowałem go sam 
łam.ał si:ę poci ża~ym ~iosem, jt:dnakże stojąc obec- tak, w żółtym pałacyku ... Dziisia.f, poz,osta~a z. niego 
me przed całkoWJ.tą, rmną materJalną, spowodJOwa!Ilą :zaledwie garstka kości ... oo za głupie myśh. N1e, me· 

. prrez tajemniczą si'łę, czuł się bezrad:ny 1 7Jd:any na ~am siię czego bać ... Hubert nie tyje, nie tyje z całą, 
ł,askę czyj.ejś nieznanej W10li, która bamła s~ę nim pewnością... A jednak... On jeden znał dokładnie 
jak dziiecko zabawką._ Sliowa wspólnika wstrząsnęły móJ plan te.i nafcianej afery. P:rzecież mi 111awct 
nim do giębr; za.czął bąkać przerywa:nym głosem: groził,, i·e jeśli nie zaniecham tego projektu, wobi do-

- Bez wątpienia._ jakieś nienormalille wypadki :niesienie. Musiałom czekać na zrca.lizowame l!•go 
zd:arzają się od chwili ... od tego czasu ... kiedy ... gdy... interesu. do. ch~li,_ aż Hubert... z:';liknie .... O!] lyl~o - Ależ to Portret tnojego gracza z wczorajszej 

D'OCY - wykrzyknął Laranchard. - Czyi nie był 
uhr~y w czarny mocno wcięty garI}itur, llJ.i.ękki 
,klomiierz_yk i kos.7:ulę vy niebieskie paski? . 

-~ O.ws.z~ w P.O.Qielate zam,są>.w~ ,r~w.iczki, 

- Rozumiem - przerwał Laranchard. iede.n w1~ział1 z~ zadne szyby naI~wc .ntc 1~ln1c,1ą. 
- Trudno uważać to wszystko za przypadek... Bloussec się _me liczy, grat do spó!ki ze mną 1 prze-

me motna zamykać oczu na to, oo się dz1eje... grał wszystloe_ swoje oszczQ(lnośc1. N~e mogc, prze~ 
Zebrał wszystkiie siły, aby zwalczyć szalony riiP,~ { ci!eż zaczą~ wierzy~ w d1~ch.:Y. czy, upiory ... ale len 

pokój. któr.r. nim oP,an.o,w,ab ~ cirum5ł d:a1ej: P,Ziiwny; zbieg okoliczności. 



-- Chotlzi W1ęt j)lew'nlO' o tbrodn'fę ltffl ~'fite<ffi'I.. 
banie. Można bezkarnie śmiać się z Cezara, lub klą4 
bogi, ale znieważyć orlv, boby sie równało zbrodni.i 
No mówże! 

--- Dobiega tnn1eJ w1ęceJ ia1 osm, Jaft wa1erjusz 
.Gratus przeznaczył mnie na strażnika więzień foN ~ 
tecznyc h - mówił zwolna k1ucznik. - PamiętaTil 
diosllronal,e ranek, 'w którym objąłem obowiązki, ~ 
było to w fdrniu buntu i ~,alki ulicznej. P,obthśmy txzy• 
wiście .żydów, ale nie bez strat z nasze] strony; ~ 
czątkiem zaś owego buntu ·miał być zamach na Gra,,. 
tura, !który spadł z konia, raniony dachówką rzuconą 
z dachu. Zawołano mnie do niego i zastałem go a 
obwiązaną głową, siedzącego na miejscu, które obeal 
nie, trybunie, zajmujesz. Oznajimił mi Gratuis o motnf 
wyborze, odda1 te numer--:>wane p:>dług cel klucze i, 
polecił-, abym się z temi godłami mego urzędu ntgdy 
nie rozłączał Na stole leżał zwóJ pergaminów, Gra. 
tus wziął go -:w rękę rozwinął i rzekł: •oto są plany 
trzech cel: ta pierwszego - tu wskazał podział wyż­
szego piętra na jednej z lkart - ta drugiego, a ~ 
najniższego trzeciego piętra. Oddaję ci je w 2au­
faniu. Wziąłem je z jego ręki, a on d.)dał: oto niasa 
klucze i mapy; kiź zaraz r rozpatrz się w rozp:>ną­
tlzeniu, a obejrzyj dokładnie. Gdybyś . jcSzcze nie 
był dość sobie pewny, zarządź, jak uznasz za naj­
lepsze, bo ·po mnie tym sam jesteś panem. 

- S'kłoniłem mu się i chciałem wyjść, a:ic prtr 
rrurator przywołał mnie raz jeszcze i m 6wił: za~­
niałem ci ooś pow1edzjeć, daJ mi mapę trzeciego pię­
tra - dałem mu ja.;, a on rozłożywszy ją na stole, 
rzelk'ł•: Widzfsz tu tę celę? - wskazał palcem na nu­
mer V. - W nieJ zam'lcni.ęci: są trzej ludzie, którzy 
dowiedzieli się tajemnicy zagrażającej bezpieczeństwu 
państwa rzymskiego, jakim sJX>sobern ... nie wiem, 
ale muszą cierpieć za swą ciekawość, bo ona w ta­
kich ra~ach gorszą jest od zbrpdni. .fu ap>jlłał 
na mnie surowo ·i mówił dalej: ?.a lk!arę wyłu­
piono im 1oczy i: wyrwano języki a skazani są na 
:ale życie. Jeść 1 pić podawać im będziesz otwo-
~ ~ IP..Yl~e, slv~~łę_~? _ ~. Qd~w~4lłęm -~ 

f 
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kizi!\~ (dn taś ciągnął· <lalej: 1e'szcze jedn,ld, a: rta'.P.a◄ 
miętaj to sobie. - I\iówiąc tó spojrza1 na mnie groź.; 
~. - Oto wejście do ich celi, numer V., słyszysz Ge-i 
zyuszu? - wskazat palcem na mapę, żebJim lepieJ 
zapamiętał - żeby: m1 go nigdy, nie otw1e,rać, żtpy 
ttrun n~){;t, nawet ty1 nigdy, nie wd1odził.. , · · 

i..- A w razie śmierci to cóż? - spyJalelm, . 
. , -- Gdy: umrą cela stanie się ich gr,ubem; ~ 
jp Iqh tam zam19J,it::to: cela zre~tą jest zakażona tr_ądłeJll„ 

- - R,1qzwrJ.e1n ~ pdl);l.rlem i PJOsłuchaw.e s:klo,ń.~~ 
:czv,11Q si~. · 

'1'.u Gezy;,usz wyJąf z zanadrza swej ttijtlfl9. .ZWO) 
.pergaminowy, 2ożólkły; od stwośc1 i używania, a 1"PZ1 
~ctaJ?.,<:; jedną z ty.eh kart p,rzed. trY.bune;m d,~; 
.Qtp pµan naJniższegQ _giętra. i i I i . : : li 
~ Cale z g-r.o,madze,uie ~-pe~wo~ ~trza~Q nµ. ~~ 
~ I 

Ma -p,a:. 

- ;ra!lgt ma_µ.ę i taki p,lan otrzJ.:malem pd . Gra"' 
tusa. A tu cela z nllfnerclll -:V. - mówił Ge.zJ.U5Z.i 

- ~Viidz~ - odparł trY.,hunĄ - Zat~ ,iak·m.Ó'ł 
wilec, cela ta b y:Ja zal~ażoną. 

- Pragn~bY.,lll zadać jednp pY,taA~ - 2;aUWazlll 
~~cznik. . · -
· ;f,ry,bun dał zna.I< przyzWJQLenia. ...... 

:--: Aż.aliż ,~gł?TI mapę w _taktch oJrzy:ma.D.!ł, · R~i 
J;lf;ZJlSCJ.a.ch uw-.azac za prawdziw!l.'ł . .-
, .. Oczy_wiście, te nic innego nie w~au 

-~ . - Ale ona nie jest p,rawdziwg. 
ifrybun spoJrzał zdziwi.Qny;. 

·~ - Nie jest prawdziw~ - ppwtórz.r.ł · ~ucmJm. 
~ ~s~uJe ona ty:lkQ P.ieć cel, a tam 1Gh :iestt sześcf 

- Sześć.? -
- P$.ż_ę ci pH;trp. 1a~ J.e:st.a ;a. ra~J; 1a.-

~en\ mniemam, że ieat. ✓ ~- -- ._, · · ' 



~. \V'YCI~ą; ręoe uJrzatem p;atniogcie P,_a1cow. za. 
~~rone Jak szponJ ptaka. . 

Pytarem g,o o towarzyszy, wstrząsnął przeczą~ 
ac grową,; miirno tego zaprzeczenia przeszukaliśm}"1 
w;:i oelę. Podłoga by)a moktra jak i mury, a nigdzi6 
zadneg,o śladu reszty; więźni. Gdyby, tam zamkiniEatQ 
niegdyś trzech ludzi il dwóch z J1ich umarto, to.ć by.lz• 
'p.>J prz~jm.nieJ ich ~ości. 
•· - Cóż więc przypuszczasz? 

- Sądzę try.bunie, że przez cale ośm lat w ~ 
~li ty:,mro jeden znajdiowat się wi~z~eń. 

;fu trybun rzucił na klucznika badawcze spOJ◄ 
rzenie i rzelk:1: Miej się na baczn1oś,c1, miał.żebvś tw~er.­
~zić, ~ Walerjusz kłamał? 

Gezrusz slk:łonił śi~ i rzekł: - :Mórrt sam byc Wi 
b~zie. 

· - Nie, chy.ba że nLe - prnec.zyi tryoun. - Stc.'r 
sownie dp tegio oo 1nówisz, wiiedział, jal~ sądzić; b~ 
zali niie ppwiedzialeś ao do,p}ct;o. że jadła i naP.loJu d!Qr 
J>,ta,r,czaJllQ ,na trzJJ osoby? • ! 

Otaczający; poświadczyli, podzLwiając r,o,zumną, 
dlo!my,ślność swego przeło:t,onego; ale Gezyusz p..,ewi11;, 
J,iebite, zdawał się nie zważać na t~ uwagę. ; 

- To dopielio polowa historyi, skoro .się do,wtiesz 
całej, po1dzieLisz moje przekonania. Otóż, ,cóż dalej 
zrobiłem z owym czło,wiiekiem: posłałem go, dio łaźni 
~zalem oczyścić i odziać, a potem wypil.1::>◄, 
iwadziłem przed bramę fortecy i pu~ciłem na woln,ość~ 
umywając od resztY, r~ce. Tymczasem dziś wrócił 
IOtil napowrót, a gdy go do rnnie przyprowadzon0i 
,pro.lk!ał i dawał nti znakami, do z1,ozumien1a) że chce 
1Wrócić do ~li, na c0 pozw18lilem. Gdy go wiedz1onq 
1Wyrwał się i padł mli do nóg, błagaj„ic, abyJn za nim 
,poszedł. W tej chwih tajemn.ica o trzech ludziach sta◄ 
uęla mi na myśh 1 tern skjo,rzej uległem jego p11ośhom„ 
Pziś zaś cieszę si~, że uczyniłem jaklo żądał. · 

Całe zg.r.oma<lzenie słuchą~ teraz IODQwiactanią 
z najrw,yżs7,em zaciekawieniem. • 

- Gdyśmy się znaleili w. c,e11, Hlcszczęsnwy poz .. 
nał ją pp omacku, z czego dziwną okazywał rauość; 
~ P1'>!~ mµl.e za rt~~~ pf 1ZY.;Wiód;t ~~ o,t_wR,r~,B_D.i~~b_. 

• 



m bbu: mafwifyj zajęcie mająt~ i &by:tlfu H.urów, 
bez zbogacenia k:asY. cesarskiej. Ostatnim środkiem 
ostrożności byJq pddalenie dawnego doZQrcy; :więzień~ 
~hociaż ten wcale nie wiedział Q zaszly:ch wypad.1ąa.ch; 
-znał jedna~ d~kQnale więzienie-. i ~ywi_ście wz;ed 
µim sp,rawa: ta nie dałabY] się u~yć. Dalej jesz.a.e. 
z prrebieg~ością iście sza.tańs1<:ą kazał ~ ~ 
rz91dzić f ałszy:wą mapę z OP.UŚzc.zeniem celi .VI i :wr~ 
,:.zy:ł ją, jaJkl wiemy; lllO.we.mu doZQrcy.. Rozkazy; dane 
pr~ wr~u map_y; były; uwień~ dzieła, bi 
~ i jej mieszk.ańc}'j istnieć przestalt. 

C.łqc sobie wyp_brazić życie mar~ 1 ~or.s.1 :9-. 

ciągu owych ośmiu lat, trzeba nam sobie przyppmniee 
ich dawniejszy; sposób ży~. ~Vs~ szczęście nas.ze 

lub QQLeść zależ~ odl te,gp-' iak! ie Qdczuwam~ • 
.dµszy~ 

•. AbYi choc Wj przyblJZen.lU ZJ.'OZwu~c ..rr~u• 
matll9 Ben-Hura, musimJJ sobie przypomnieć wzr.-­
mioŁyj Jej_ umysłu i-~' J* również 9~1iCZJ10~ 
łpwarz~szą.ce · iej_ uw~zieniu i zamurQwaniu. Aby: 1q 

Ptlczuć, trzeba nam przywmnieć sobie sBOll«>jne, · 
szcz~śliwe żypje :w. ~ż~ do,mu, Qwe wi~ let• 
nie spędzane w grp,nie rodzin Y:. i AOrówinać z ży_clall 
.w. H()dziemiach ~ Antnnia. Nie :w~t~, że choć,. 
b)'j ~yte~ zdolen byt wypbrazić sobie materjaLn~ 
nędz~ tej niewiasty, tak1 ~lego serca i płci słabe~ 
to z pewności!\ iediola ;wzruszJ.łaby go dQ głębi. 
Cóż diopie.i,o, jeśli ze,chre Bójść dalej2 jeśli zechce 
dzieHć crerpjenta jej wnyfolu i serca. Abz to zrp-zumieć 
niech w~ni spbie jej l')OZI11!~~ z sY.pem Q Bogu 
na.rpdach, bpjlaterach w. ~órej bJ.ła mJ$b.•ztm a iA• 

M~n ' I 

~ze ma~ . 
· ChceQli dp~• zranić m_ęzczy,a1~, zawaSalJ 
jego, milo$ć własna~ chce.ęz_ diotklnać ruewiast~ zadr~ 
nij jej u.czucia. 

· Cela :VI bJ.ła ~' Jak J~ na.ry_~ar. ~.n.sL aa 
p,Janie • .frudno. (X)$ do)<,ład.negiQ Q JeJ roznuarach w­
w.iedzieć; zda.je si~ jedn~e bY.la pbszer.n~ i śclao.Y. 
~J i ppdłoga Qełne ni,eró ~h ~~łoścl Od stroq 
żewnętrzneJ wchodzilQ dQ ~i tro.ch~ świeżegQ ~ 
P?JeirZAa a ~ blils.JW i ~n s~ń~ 
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nego ao· tegiol l<tórym się Jemu samemu jeść pJ<ia­
wabo. Był to otwór <lośf duży, cały hełm mógł 
się przezef1 przesunąć, nrzecież dnia poprzedniego 
uszedt naszej . uwagi. T · y.nając mnie za rę:kę, wło-­
źy ł gtowę w. otwór i '>:v·y Jrt ł krzyk zwi·erzę,cy. Zdzi• 
wiony; odsunęłem niesLczęśliwego, a zająwszy jego, 
miejsce, zaW1ołalem do wnętrza: - Hej, jest tam 
:Itj;o? - Zrazu nie odebrałem żadnej odpowiedzi. 
ale za PIOwtórnem zapytaniem uslyszałef11 taką od• 
powiedź: - Bądź pochwaliony o Ponie! - Zdzi4 
:wienie moje wzr.osło, bo był to głos kobiecy. Pytałem 
dalej: - Kto jesteś'? - Jestem niewiastą, Izraelitką, 
,wraz z córką żywcem pogrzebaną. Pomóżc:e nain 
rychło, bo bliski,e jesteśmy śmierci. Zapewnllem je 
~ p,ornocy i przyszedłem, aby, zapytać o twą wolf!. 

~ ;frybun wstał nozgorączklowany. 
- Masz słusznośc~ lkzyu.szu plan był fałszywy, 

a powieść o trzech wi~źn.iucłl kl·tm:dwc111. Zaprawdę 
lepszych obywateli od \Vakryusza Ciratu~a pc1frz ... b.ab~ 

. ' Rzimow1. 
- :Jirkl -- ndpad klucznik. -- \Vkm od ~ i.Jnia, 

li ~zie11 {)!()dawał swyn1 towarzyszkom jadło i napój. 
- Oto wyjaśnienie, doi<!Ończył trybun, patrząc 

Po zgroma:d7JO,nych i myśląc jak! fJO dobrze. że mq 
'ii,e bra'knie na świadkach. 

- Spieszmy uwolnić kobietv. cnouzmv \Xl:s1.vscv.. 
liezyusz był wielce uradowany. 

- Trzeba nam będzie zbul'zyc mur - zauw-d.◄ 
zył. - Znalazłem miejsce, które było weiśdem; obec• 
nie zaro:rone jest kamieniami. 

;frY,bun zwróSił si~ d? swego pIBarz_a: Przyślij 
za mną, oo rychlej robotników z narzędziami; spra• 
wo2Clanie jeszcze zatrzy,maj, bo będzie je trzeba ~u­
~łnić. 

Z.a '.h!Yil~ oP-uś~ ł<;o).nnat~. 

. . 
l 



:Y-alJ?a była' ~ela: VI. 'A tera·z, miły ctyfelnTiru', nie„ 
thaj -opis ni,emego i ·ośię_pj0nego skazań~a z pod nu­
meru piątego przysposobi umysł twói n;1 ciPrni•t>.nta 
!ialkk znosiły nreszczęśliwe niewiasty. 

Obie lkiobiety siedzą pod samą ścrnną, Jeana na 
ziemł. a druga n.a wpół oparta na tamtej; nic tam nie­
ma prócz nagiej skały. Blade światło, otw·orem wpa• 
ld:ające, daje im 'pozór widm, tern straszliwszych; że 
nie miały żadnego odzienia. A jednak nte są bez 
pociechy, bo OU:) obejmują się wzajemni!e w mił,oścl 
·Znifk'łio bogactwo, znikła nad?it=>i;:i„ ale ~ostała miłość: 
Bóg jest milością! 

Miejsce, na :Jdóryrn siedziały, byt,o graaklem OQ 
tiągłego używania; bo któż zdoła zliczyć, i,le czasu 
!W ciągu owych ośmiu lat spędziły na tern miejscu, 
czerpiąc nadzi,eję wyzwolenia z bladego ale przecieź 
,przyjemnego promyka światła, przedzieraja.cegio się 
,przez otwór w murze. Gdy rano zawitał, wiedziały; 
dzień świta; gdy bladł, że noc zapada! Przez ową 
szparę talk! maleńką wysyłały myśli w świat daleki:, 
ja'kloby była bramą królewskiego pałacu - i przebie 
gały go w szerz i wzdłuż, szu1k:aj~c jedna syna, clru­
ga brata. Szulk:ały go na morzach i wyspach; zdawałlO 
im się, .że go widzą to tu, to tam; a wszędzie w 
przelocie, bo ja1<!o same żyły, czekając na nieg,o; tak 
i on żył, aby je odnaleźć. Ja'ktże często, choć ·~­
.wiiednie, myśli jch spotkały st,ę na tej dr,odze! Jakze 
często piOwtarzały się sło,va, oo były jedyną osłodą 
JW cierpieniu. Nie myśląc już o tern, czeun odawnI,eJ 
pyły obie niewiasty, doznajemy uczucia, że mustała 
lW nich zajść zmiana, 1której samo dluJ;X)letnie więzie­
nie spowodować nie mog~o., 

Maf.ka, gdy tu weszła, była k!o0Le1ą 1,rętcr1ą; ~or„ 
Ida. slicm.ą dzieweczką. Dziś nawet miłość temu za. 
przeczyć musiała. ,v1.osy ich długie, nieczesane, dziw­
nej białości, budzą grozę i wstręt. Może to dziw.~e 
~wi.a.Uo wśród ciemności wywołuje takie wrażenie, 
a może jest ooś w ich t war.zach, co przestrachem ści­
na w żyłach klre,~,? ~oże cierpią głód i pragnienie ..• 
wsza'k nie jadły i nie piły, odkąd ich ponieW!()ln.YJ 
llug~ Qdzxs!~ł .wp..~lł;Q.~ćł ~ _b~':ł'R i,Q ;\v,z~r:aj~ 

,( 
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- / -~ 1esMri niewttas'fą izraelslltą, ~ w,.-Ja'ź • rt 
t~ p1egrzebla(l.ą. Pomóżcie nam rvchlei. bo blis-
\<lie jesteśmy śmierci„ 

ffaffcą; ddpowiedź usłyszał G<:zyusz 'Z ~lI, ltf6rą 
,M swym planie liczba VI oznaczvł. a czvteln1'1t P!Ott11Y."' 
it!.11 sobie: 

-- Oto nareszcre znarezrono mar-me i s'i'.ostre Ocrt"! 

l-Iura. l ta~ tez było. 
Porwaną, osm lat temu, i.aprowa:cF?Jdnio uo for~ 

recy, blO talki chciał Gratus. Nie był ro wybór przyp. 
ipa.dlkioW!y. J.a'kb pan twjerdzy, wiedział, ze celę Vf 
niietyl!J<ld mfwiiej było ul&yc, ale w dodatku zakaro,ną\ 
była trą<lem. Więzienie nie zdało mu się dostatec7,ną 
Jcia_rą, nie starczyły zamki ~ lochy. dla nieszczęśliwych' 
zasłużyły na: śmierć okrutną.! Do tej straszne] noryi 
przyw)clcli je ~~~olnicy. rw noc ciemną,_ wepchnęlt! 
głiąb 1 z dklrucienstwem 1scie barbarzytsktem zamu•, 
rowali otwór, odbierając wszeł16i :nadzieję p'.)wrotu dd. 
~iata. Ludzie c~ nie wy<lalt się Gratusowi dość pew-. 
P-Y.ll?-!, dlatego wy.słał l!Ch _w. ~zmaite str,any, abJ! nie 
nueh spaoobnośCJJ zdradzić tajerr1n1cy. ifa1<:\'m spbso-
1:>niości zdiradzić tajemnicy. ::fa:kim sposobem 1pazbył. 
bem pozbxti się Gratus rodziny, którą prag-n ął bezka-r~ 
~i~ bgra:bić l'.Jczy,nit to ldlOŚć zręcznie, bo be1z hałasu; Ja 
[j,ectln.alk/ wiedział, ze śmierć ich 'Til~ ulega wątpliwości. 

· p,diyby, zaś niecny; czyn miał wyjść na jaw, to rzc<"--Z 
tprZJedstawi się jaitro wymiar sprawiedliwości a nie ja~ 
zbrpdtn.~. Slkazanicc ślepy i hietnY mta~ im podawać 
napój i jad'lo otworem z sąsiedni j celi; zdrad.YJ z 
jego stron:y; nie ~yro p<)trzeby się obawiać. ~I~ssata1 

Wł ~ne'J ~~śCl by) aytor~m tyih nom_ysłów„ a~tó1~ 
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KRZEMENIEWO. 
k,oJ Ochollllicza Slraż P,ożal'lna w Krzemieniewie 

urządza w niedzi,elę, dnia 8. września br. w ogro­
dzie a wiecwrem na sali naszego druha p. Jaś­
foowiaka, swoją r,ocznicę oraz zabawę latową, na 
którą wszyslbch ,obywateli z Krzemieniewa i okoltcy 
uprzej'mie zapraszamy. Zabawa będzie ur,ozmaicona 
różnemr niespodziankami. Celem zabawy _iest prze­
dewszystkiem zasilenie funduszów naszej Straży na 
zakup niezbędnych przyrządów pożarniczych, więc 
mamy pełną nadzi1eję, że nikt nie omieszka k•orzystać 
z tego zaproszenia. Zarząd. 

GOSTYN„ 
gń) Zjazd Kół śpiewaczych ,okr. X. W niedzielę an. 8. września br. ,o godz. 3-ciej po poł·. w Strzel­

nicy w Gostyniu odbędzie się Festival śpiewaczy 
Kół, śpiewaczych ,okręgu X., z udziałem Kół: Gostyń, 
Krobia, Borek, Piaski, P,ogorzela, Jaraczew, Dolsk, 
Łowędca, i Pępow,o. oraz lmncert poż,egnalny or­
ldiestry wojsk,ow,ej 60 p. p. z Ostrowa. Program jest 
następujący: 1) od g,odz. 15-tej Koncert orkiestry 
60 p .p. 2) o g,o<lz. 16-tej otwarcie zjazdu śpiewa­
czego, 3) Występ chórów ogólnych, 4) występy po­
szczególnych Kót śpi,ew., 5) występ chórów ogólnych, 
6) zawody śpi1ewacze Kół ,o nagrodę wędrowną i 
dalsze nagrody, 7) występ lrońoowy chórów ogól• 
nych, 8) rozdani>e nagród. i: zamkrnięci,e zjazdu. Jurę 
tworzą: prezes wielkop. Związku Kół Spiew. sędzia 
apel. Dr. Bojarski•, Prof. Poznańskiego Konserwa­
tor.ium, Kwaśnilk:, p. Dźwik1owska, prof. Seminarjum 
'żeńskiego z Leszna, Dr. med. Lewandowski z Leszna. 
:Wi'ecwrem ,od godz. 20-tej zabawa taneczna na sali 
Strzelnicy. (X. X.) 

gń) K,o.n•lec zatargu. Po 5-dniowym bł-0gim wyp,o• 
Ctynku, zahrali 1 się nasi pp. rzeźnicy do swych obo­
wiązków. W tym czasie ceny zmieniły się na korz:vść 
rz~tników - o oo właściwie cechowi rze.tn. chodziło. 
Ustanowi,one nowe ceny różnią się w przykładzie 
następująoo za kg.: karbonada 4,- zł. (poprzednio 
3,80), sadł,o 4,- zł. (poprzednio 3,80), cielęcina 3,- zł. 
(poprzednli0 2,80), ki-eł<basa tłusta 4,- zł., (poprz. 
3,60), krak,owska 5,20 zł,. (poprz. 5,-) Hd. A więc 
tnM.na powt,edzteć, że rzeźnicy odnieśli sukces i to 
kosztem swych klientów. Różnica w cenie :nie była 
tak rażąca, aby powodowała do strajku lub fcrji, 
a tylko widać z lego, że pp. rzeźnikom nie najgo­
rzej musi' się powodzić, gdy sobie na kilkudniowe 
świętowanie pozwolić mogą. Przy tej sposobn,'.)ś,ci 
można jednak pp. rzeźnik,om skromną uwagę zwró­
cić, aby nie zamykali swych składów w podobnych 
wypadkach, lecz s,olidarnicj trzymali się cen przy 
zakupie żywego t,owai-u. Tą drogą pp. rzeźnicy pe­
wn,o najdalej za,ldą - tylko soHdarnie. A że cech 
rzeźnicki _jest solidarny, przek,onaliśmy się w ostat­
nim tygodniu. (X. X.) 

git) Z rąk niemieckich. Zgodnie z uchwalą komisji 
likwidacyjnej w Poznaniu uległy wywłaszczeniu na 
rzecz państwa polsldeg,o dobra niemieckie Pępowo 
w powiecie ~ostyńskim, o po,vierzchni 3.066 ha., 
na.leżące do Gerta v. Oertze:n. Ustaloną tytułem od­
szkodowania sięgającą do wysokości kilku miljD­
nów złotych sumę, wypłacono dotychczasowemu wła­
~t:ieLowi. (n.) 

KROTOSZYN„ 
len) Wy,nikii zawiod'ów pływackich P. w. i W, F. 

~~'WOdników zgłosiJi::> si,ę 43. Wynikł z biegów na 50 
'I'!. stylem klasycznvm: 1. Szlachta Jan Z. H. P. Kro­
~zyn 47 seki., 2. Todecki Jerzy U. K S. Krotoszyn 
19 sek. 50 mtr. st. diow. 1. Bartosiewicz Gerard Oimn. 
'...-esmo 41 sek. 2. Akuszewski Witold Gimn. Leszno 
42 sek. 50 m. dla paiń st. kl. 1. K:ra'Wtzyńska! K. 
l(rotoozyn 46,3 sek. 2. Gałtęska Ostrów 47,2 se'k. 50 
ntr. st. dlow. 1. Gałęska H. Osltrów 52 sek., 2 Bin­
rowska Krot.Jszyn 5'3 sek. 100 mtr. st dbw. dla 
~ów I. Pronczyńs.ki Stan. K. S. ,,Skala" Ostrów 
l min. 27 sek. 2. Niemcym'.)\'(,i.cz H. Ostrów 1 min. 
n sek. 100 mtr. st. ld. l. Liebers1<ll Wł-. !(wicemjshz 
rnnji) Krotoszyn 1 miin. 31 sek. 2. WJjtkowiak Fel. 
I min. 33 sek. 50 mtr. na wznak I. UebersikiJ Wł. 
Krotoszyn 44 sek., 2. WJl-aiak Stan. ,;Vene1ia" Ostrów 
ł6 sek. 200 mtr. st. dow. 1. Plon.czyński S~. Ostrów 
I min. 24 sek. 2. Wojtkowiak Fel. Ostrów 3 m~n. 
~6 sek. Sko'ki 1. Chmielarz Ign. Krotoszyn 36 pkt (4 
~l'>Oki). 2. Cieśla~ Ostrów 33 pkt. 3. Szlachta J. 31 
1>kt. Nurkowanie na odiległ,ość 1. Szlachta Wład. 48 m. 
2. Ratajczak Edm. GLmn. Leszno 43 m. Nurkowanie 
po przedmioty I. Wawrzynkiewicz Ign. Krot::>szyn 
IO talerzyków na 15' możliwych. 2. Chmielarz lgn. 
Kortoszyn 9 talerzyków 3. Szla-chta Wł. 9 talerzy­
ców. 50 mtr. st. kl. dla dzieci do 10 !alt I Małedkla. 
Krotoszyn 1 tmi,n. 4 sek. 2. Radziejewska 1 min. 15'isd<!. 

WIELKOPOLSKA. 
w) Jurkow,o. (Wielki pGzar). :Wcz·oraJ dnia 1. 

!ml. oldol<> godziny 11-teJ wybuchł w ,Turkowie w po­
lViecie kościańskjm straszny I)'Ożar, który zniszczył do­
)ytek 5'-ciu miejscowych gospo,darzy. Przedewszyst­
hem strasznemu żywiorowi uległy stodoły i chlewy. 
Pożar wmiedly. d~i, ba.wtąoe się nioostrożni.e z.apał­
~mi. 

w) Grodz· k. (Wlamlłnie). ,\YJ, nocy na 29. bm. 
przy pomocy wyOJczenia szyby w oknie włamano się 
1o warsztatu krawieckiego p. CygańskiegJ. Niewy­
iledzeni włamywacze skradli 111aterJały na ubra.ni.a 
:>raz gotową kl:)llfd,cJ~ mc:sk,1 i damską wartości 
'.lkoło 7 tysi~cy złotych. 

w) Kórn'.P<'· (Tragiczny karambol amochodowy). 
Straszna iJ<tatastrofa sarnoclwdmva wydarzyła siG na 
~sie p,omi~q; G,!-\<lJ~mi a l(ór,nikJ.em w. ub. nie-

Str. S. 

Z Poznania. 
P) Od'znacz<?nie p. prezydenta m. P,omMiia· Pre­

zydent Republiki Czechos1Dwackiej nad:ał prezyden­
towi m. Poznania, Cyrylowt Ratajs1demu krzyż ko­
mandorski ord::ru ;;Białego L\,:ra", za zasługi poło­
łożone na polu zbliżenia polsko czeslciego. Uroczy­
ste ,vręczenie orderu nastąpi dnia 3 września rp. w 
sali reprezentacyjnej ratusza poznańsk'iego. Order 
wręczy konsul czechos}.)wacki w Poznaniu. 

P) Pan Ad'am Ruszczyński. emerytowany pre­
zes Sądu Ap~lacyjnego w Toruniu, ja'k' dowiadu.iem:r 
się osiada w Poznaniu ja'klo adwokat i łączy swą k:an­
ce!arję z kancelar_ją adwokata Gracza. 

P) Nowa eląirtrowinia. W Pt.nnaniu odbywają 
si,ę w szyb'kiem tempie prace w związku z bud1ową 
nowej elektrowni miejskiej. Uk;ońcmnio roboty przy 
in.stalowaniu dwu wiel'kjch turbin natomiast trwają 
nadal prace budowy rozdzieJ,ni. 

P) Eskad'ra lotników francuskich. W prąte'k wyilą­
dowaro na lotnisku w Ławicy p::>d Poznaniem pi,ęciu 
francuskich f,otników przybył-ych z Warszawy na trój­
motorowym s1m::>!ocie typu Fokker. Gościom towa­
rzyszy pułk. Trzaska-Durski. Goście zwiled.zUi P. W. K 
następnie wieczorem brali' udziat w bankiecie w Pala;s 
Royal. Odlot dJ Warszawy nastąpił w sobotę. 

P) Zjazd1 rzemi-Osta. Przypominamy, ze dnia 8 
i 9 września br. odbędzie się w Poznaniu \\1szechp.), 
ski zJaz<l rzemłosła i drobneg,J przemysłu. 

P) Kto bied'nt\j wdowie umożliwi · przyjazd na 
PWK.? Do dyrekcji PWK. nadszedł list następującej 
treści, który pozwalamy sobie przedrukJJwać dosłow• 
nie: ,,Cuda ludzie opowiadają o Powszechnej Wy­
stawi,e Krajowej w Poznaniu. żal mniie opanowuje 
wielki, :łe niie mogę jej zwiedzić, bom ba.rclw bt,edna 
wdiowa wraz z synem, który uczęszcza do szkół i pali 
się caJ.ą duszą do ,;x,yjazdu na Wystawę. żebracza 
pensja w wys. 100 zł- nie pozwala mi na zrealizov;·anie 
Jego prośby, przef.o błagam prześwietną dyrekcję o 
pomoc finansową, bo może już takiej okazji nie do­
czekam, aby oglądnąć nowie wielkie dzieło nar,::,do,,·e. 
Proszę g,orąco o pomoc i łączę wyrazy głębokieg 
szacunku i poważania. ( - ) Emil_ia Gołecka Kraków. 
Dyrekcja Powszechnej Wystawy Krajowej niestety ni 
posiada na ten cel żadnych funduszów i poleca prze­
to prośbę biednej wdowy szlachetnym jednostkom, 
które ła1Skawie zechcą przyjść jej z pomocą. Ewen­
tual111e datki na ten cel można przesłać do Wvdz. 
Propagandy PWK. Poznań, ul. Grunwaldzka 22 a: 
które następnie zostaną przesłane biednej wdovri.e. 

Z Warszawy. 
W) P. Prezyd'e,nt Rzplitej. Ja~ się dowiaduje W) Narady polityczno-fosp,cda cze P. P. S· h!!ć Ajencja Wschodnia P. Prezydent Rzplitej opuści dnia się dlowiadujemy, 'klub' poselski i senackt PPS. od-7. września Spałę. gdzie przebywa na wywczasach let- będzie s\~ narady między 9 a 12 września br. Te­nich, udając się do Skarżyska, StarachiO'\vil:: i Kon:a.r. matem obrad będzie obecna sytuacja polityczna i w> W Kon.arach będzie obecny na poświęc:oniu pomnilkia spodarcza. 

poległych leg-jonistów. 9. września P. Prezydent po- W) z h Li d1 s dem Nai~ wróci do Spałv. Okloło zaś 14. września uda się . , <C\amac 111! . zarewa prze ą - • P. Prczy„em: <10 Grudziądza. Starogardu i Gdyni. N<!, dzi,e!1 ::>:go wrzesm.a br. został ;yz~a~~~Jecl1;!: W) Wizytacia i:nstvtucyi rzad'owych. ,W poł!o,xriie dz_~e NaJwyzszym termm sprawy Je zeg . J. . .• bieżą~go tyaodńia minister pr~cv i opi,e!ki s1x)lecz- sbego, spra:1;;cę zamachu Ił?1 radcę sovITTec.kieJ mISJl 
nej pułk. Prystor udaje się na \vizvtację podległych harridlow~J. Lizarew~. Wyrokiem sądu o~gi'.)wego zo­mu instytucvj rządov.ich. Kierunek' podróży p·. mi- stał W0Jc1echowsk1 skazanr: '!3-. doki::>~a~1e. zamachu nistra trzymany jest w ścisłej tajemnicy. Podróż p. mj- z premedyta<:Ją na 1q_ lat e1-ęzk1eg,o WJ.ęz1ema. W s~­
nistra trwać b~Ćlzie olrolo 10 dni. P. ministrowi to- d!ie ape_la~YJ'f!.ym zm_zono ipu k~ę do. 4 Iat cęz­warzvszyć będzie sekretarz osobisty rtm. Łubieński. ki~gio wtęzuen)a, };dyz przyJęto, ze W0 J:lechow~kl 

W) P,owrót z urlopu. Wi-ceminister spiraw we-1 działał y,' stanie, silnego ~z~urzenia. O.b1n1y s~~~e• wnętrznych pułk. Pieracki powrócił 31 sierpnia z wy- ch~w:s~iego, ktorzy U;VazaJą karę za .z Y. ą, wczasów leh1ich do \Varsza\vy. P. wiceminister objąt wn.resh skargę kasacyJn~ dlo Sądu Na1wyzszego. 
urzędowanie w poniedziałek, dn. 2. września -o-

dzielę. W tragicznym tym wypadk'u utracił życie kie­
rujący samochodem mjr. 1-e'l<larz dr. Włodzimierz 
Dembczyńslci z 10 pap., zamieszkały w Starołęce, 
poranieni zaś zostali cjęż1<lo lekarz poznański ś. p. dr. 
Józef Dziulikm:'Ski, żon.a jego dr. Cecylja oraz kh 
10-letni syn Henryk. W samochodzie rozbitym na 

·dTobne szczątki leżał zmarły natychmiast z p-0W10du 
ciężkiej rany na czole, właściciel samochodu mjr. 
Dembczyński, obok znajdowali się ciężko p!Oran1enr 
dr. Dziulik-owski z raną na czole i obrażeniami we­
wnętrznemi, żona jego z 1!1€ebezpi~z:nemi poranieniami 
na nogach i wewnętrznemi wstrząśnieniami, · ich sy­
nek Henryk z polamanemi nogami. 

w) Szamotuły. (Pfflln:!K bohat,erów P1owstania 
WieJlkjopolskiego). W, dniu 8. września. br. odbędzie 
się w Szamotułach uroczystość oćf słionięcia pomnr'lk!a 
poświęconego bohaterom powstania wielik,opolskiego, 
dłuta art. rzeźbiarza Rożk'a. Komitet nie posiadając 
adresów wszystklich Szamotulan, b. uczestników po­
wstania, prosi tą drogą o liczny udziat w tej u:rio­
czystości, w przededniu której odbędzie się msza św. · 
żałobna za dusze poległych. Celem zapewnienia lk!wa­
ter i obiadów uprasza się o wczesne podanie adresu 
do przew·odniczącego 'kbmitetu w Szamotułach ul. 
Kościelna 1. 

w) Trzemeszno. (Pożar). W Trzemesznie szalał 
groiny pożar, który wybuchł około godz. l~J w: 
nocy w za.budowaniach niejaki.ego Szarzyńskieg10. -
Spłonęły szopa, stodoła i zbiory, wszystko nisko u­
bezpiecz., wobec czego właściciel ponosi duże sz~ody. 

POMORZE. 
p) Toruń. (Nowy ,starosta krajowy). Na sesji 

Pomorskiego Sejmiku Wojewódzkiego, !która odbyła 
się dn:ia 27. sierpnia br., wybrano starostą krajowym 
pomorskim p. Wincentego Łąckiego, dotychczasowego 
wicestarostę pom0rslciego. 

p) Toruń. (Wybory do rady miej~ej). Dwa 
t. bm. odbyły się wybory do rady miejsk1i.ej Torunia. 
Udział glosujących wynosił 66.7, proc., czyli dwie 
trzecie ogółu uprav;'llionych do glosowania. Lista {n'l". 11 
(B. B. S.) nie zdobyła żadnego mandatu. Lista nT 2 
(PPS.) 6 mandatów. Lista nr. 3 (Niemcy) 4 mandaty. 
Lista nr. 4. (BB. i .,sanacyjny" odłam Ch. D.) 5' 
mandatów. L. ta nr. 5'. (właściciele nieruchomośct) 2 
mandaty. Lista r. 6 (St nn.ictwu Nanod.::>we) 15' man 
datów. Lista nr. 7 (NPR. p,raw.ica) 10 mandaitów. 
Ogólna liczba mandatów w radzie miejsklj,ej wynosi 42. 
,,S.Uwcja" mimo ogromnego nacisku 1 wielkich na­
dziei żyv;rion)Ch przej jej przywódców, po.11410sra lldlę-

. N' t 'lilro nie zdołała pawiększyć swego stanu 
posk1<lanio. od czasu wyborów: sejmowxch, ale jesz~ 
straciła znru::zn5 licz.!J~ gł,ąsów, 

ŚLASK 
ś) Katowice. (Tajemnicze aresztowanie•>. Ja'k' się 

dowiaduje Agencja Wschodnia ze tr6dieł w:iaro•g'.)d­
nych, na granicy niemiec'klo-polskiej w kiobnp ;;Wik• 
tor" w pobliżu Tarnowsk'ich Gór, władze me'!meckte 
aresztowały w autobusie jad'ącego d,'.) _:polsló: b. pod~ 
IJ<lomisarza policji: woj. śląskiego Macieja ?ZWt'.dę, nie 
podając pt>wodów zatrzymania. Jak stW1erdwno p. 
Szweda odstawiony rosta.ł do Bytomia, a 'lliłS!ępnie 
dio Gliwic. P. Szweda jest znany na Sląslku 1 _brał 
swieg;o czasu czynny udział w a'kicji plebiscyiową 

ś) Biels~o. (Wielki pożar.) Z powi:>du krótkiego 
spięcia wybuchł ~oiny pożar w fabryce margary~y 
Sterna. w Bielsku. Pożar zn:iczył górną część d':'UP:E: 
troW\::gO nu~ynku fabrycznegio wraz z urządzemam1 
maszynow. wyrządzając szkody na sumP 50 00 zł. 

Ze sportu. 
Polska - Czechosłowacja. 

Ple.rwszy dzień spotkania międzypaństwowegio 
Czechosłowacja - Polska przyniósł nieznacz.ne ·zwy­
cięstwto ~ośdom w stosunku 40 i pól do 38 i pól pkrt:. 
Z po.lsk1eh ZłWOOników: niespodziankę spra~ił. Ko­
strzewski 1 TroJa.nowski, zwłaszcza pierwszy btJąc S:n• 
dilera (Cz.). Z cał,.Jści podkreślić należy trzy nowe re­
lmroy polskie, uzyskane przez T:r:::>janows4ciego w bie. 
~ 110 m. przez rłotki, Kostrzewskieg.J na 800 m. 
1 sztafetę, która mimo, że zakia drugie miejsce osiąg• 
nęł,a czas lepszy od dotychczas-owego rekord_u pol• 
skiiego1 Z zawodników naszych zawiódł jedym~ Pet• 
kiewicz, który na krMk'o przed metą pozwoliJ się wy­
przed,dć. 

Wyniki fechniczne są nast~pujące: 110 m. pł.: 
1) Trojanowski 15',5 n•owy rek,::ird polski, 2) Wieczo­
rek (P) 16 sek., 3) Sourek (Cz); 100 m.: 1. Srkorsldll 
(P) 11 s., 2. Engel (Cz) 11 s., 3. Szejnach (P) 
11, 25., 4. Effenberger (Cz); 5000 m.: 1. Kościak 
(Cz) 15':14.8, nowy rekord czeski, 2. Petkie-.dcz (P) 
15':25, 3. Nediobity (Cz), 4. Sawaryn (P). S„ok w 
zwyż: 1. Stanislay (Cz) 1.80 m., 2. Nowak (P) 1 70 
3. Trojanowski (P) i Kulmund (Cz); ,oszczep: 1. Be­
nes (Cz) 5'4.35 m., 2. Koberstein (Cz) 54.00 m·, 3. 
Dobrowiol.ski (P) 53.09 m., 4. Mikrut 'Jkoło 48 rn.; 
Dobrowolski w rzuta-ch próbnych przed zawodami 
uzyskał 5'6,50, jednakże w konkurrncji samej rzucał 
bard~o stabo; 800 m.: I. Kostrzewski (P) 1 :55 min., 
nowy rekord polski. 2. Si.ndler (Cz) l :57 re rd cze­
ski, 3. Kaas (Cz) I :5'8,8; 4. Zuber (P) 2.02;2 min.; 
4 x: 100 m.: 1. Czechosło':"acja w czasie 42.8 sek. {no­
wy rekord] czeski), 2. Polska w kładzi : Czyż, Do­
browolski, Sikiorski, Szejnach w. czasie 43.6 sek. usta-
pa~iaJ~~ ll~,WZ ;r,elro.~ P,Dlski . 



Str. 5. 

ProJ?l'am .,Radja Poznańskiego'' .. 
Sroda, 4-go września. 

12,20 Radjografja. 12,50 Komunikaty P. W. K. 
13,00 Sygnał czasu. 13,05 K,oncert gramofonowy. 14,0!) 
N,otowania giełdy pieniężnej i zb?ż,owo-bowar,ow~J-
14,15 Komunikaty gosp.-roln. PAT a. 17,20 Audy~Ja 
dla dzieci. 17,50 Komunikaty R W. K. 18,00 _Gorlzma 
ni·espodzia:nek. 18,55 Nadprogram. 19,15 „S1Iwa re­
rum'· - czyli rzeczy ciekawe. 19,30 Pogadanka fran­
cuska. 19,50 Kronika ,,Tygodnia Radjo". 20,00 10-
lecie Zjazdów Katolickich w Wielkopolsce. 20,30 K,on­
cert organowy. 21,00 Audycja wokalna. 21,30 Słu­
chow:i.sko z Krakowa. 22,15 Sygna1 czasu -· k,omu­
nikaty PAT'a. 22,30 Radjografja. 23,00 Muzyka ta­
neczna. 

Program "Radja Warszawskiego". 
Sroda, 4-go wrz~śnfa. 

11 56 Sygnał czasu. 12,05 Koncert z płyt gramo­
fono~ych. 12 50 Wiadomości z Powsz. Wyst. Kraj. 
13,00 Komu.n.1kat. 13,20 P_rzerwa. 15,40_ Komunikat 
gospodarczy. 1615 Komunikat harcerski. 16,30 Ifon­
cert z płyt gra.n'.iofonowych. 17,15 Komunikaty przy­
godne. 17,25 „Skrzynka pocztowa". 17,50 Ostatnie 
nowiny z Wystawy. 18,00 Koncert popularny. 19,00 

trocra, cm.ta: 4-go wrzesm::r 1."l:JZ9 i". 

Rozmaifośd. 19,25 Komunik'aty. 19,56 Sygnał czasu. 
90 05 Odczyt z Kabowic. 20,30 K•oncert sohstów. 21,30 
Shlchowisk,o z Krakowa. 22,15 Komunikat meteoriob­
giczny. 22,20 Komunikaty, nadpr,ogram. 23,00 Muzy­
ka taneczna. 

Urzędowa Ceduła 
Giełdy Zbotowel i Towarowej 

w Poznanłu 
0 ozn11ń ·ini!I 2 wrze~nia I92!l. 

Warunki. Han"el hu•towny, o~rytet Poznań, ładunek wago• 
nowo; doshwa bieżąca za 100 kg. 

Zyto nowe suche do prz 0 mia1u . . • • • • , 25,C0-26,00 

Ps~~~!0~~~! s;u~t~j
11
;datna do przemiału ••• 38,00-40,00 

Usposobienie ~pokojne 
Tęczmleń przem•ało,vy • • • • • • •. •. • • • • • ~::~t=-~r ~g 
Jęczmień browarow,. ..• •-• •~• •·• • • • " • 

Usposobienie spokojne . --~ ....... ......,-"'~y-·•·~ 20_50 _23 50 
Owies nowy • • • • ·'•'·• , .... ·• • •·• • 

M!~~~o~:~ni~o~!a~:i. w stand • · • '·• -~:: ;~ •" ;· • 39,CO 

M~~P~!~~~~n:e0~,~~~1. w wor, • • -,;5-~~·;,.,_ .... _. .• • 61,00 --65 ~O 
Usposoblenlt słabe 

)trębv tvtnle • • • •.:• •• •i•.,;,;··.• 18,"0-19,0C 
,tręb" os:z:tnne • • • • • · • • • • • • 20 50-- 21,50 
Rzeoak , • , • , • , • • 69,00-72,50 

Groch Victoria , • • . • • . • 
Groch Fol{?era • , • • • • •• 

0{?ó1ne nspoblenie ~po'talne 

G!Eł..,UA 

6C,o0-68,00 
50,00-521,00 

gp) Dziś dnia 3. 9, I 929 r. kursy walut sa następują cez 
Dolar amervk. 1 8,85 
Funt angielski t 43,06 
Frank franc. 100 34,73 
„ szwaic. 100 170.90 

Marka niem. 100 21Vł5 
Ouldenv P"dańskie 100 172.18 

Oświadczy111y szewca. 
- O pani! - Tyś piękna, jak but na koopyde! 

Usta twe, Jak!O safian tureckf rówwy ! - Oczy twe, 
Jakby szydłem przeszyły n:ie żyde_ i n~ł,ożyły na mnie_ 
pocięgla okiowy ! A chociaż mme mer~z. na!Okl~dał 
maJsteT ja fgnę do ciebie - A tyś pani sroga 1 su• 
:rowa, jak niiewymocZJo,na pndesz\va wotowa! 

l{onlec działu redakcyjnego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stefan MachalewskL 

Za: dział ogłoszeń odpowiada: Stanisław Szal. ' 
Czcionk. Drnkarni Leszczvńskiei Sp. z ogr. odp. w Lesznie. 

~!;m~\~ .!!1!~~]: Garllero~~ Ula uczni CZJSZCZ~ 
ole do' wvn1tięcla. Lesmo, Pr.te- Jak najspieszniej i Jak najtaniej, 

W poniedziałek, dnia 2. wr1eśnia o godz 11 3:· zasnął w Bogu 
po krótkich i ciężkich €ierpienlach opatrzony Sa~ramen~'l.mi tv, ~ój 
najdroższy mąż, nasz ukochany i dobry tatuś, brnt, wu1e1r, tdc t dziadek sp. 

w 59 roku życia. O czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 

żona, dzieci, synowa i wnuki. 
Minikowo-Zaborowo, 

Eksportacja zwłok do kościoła parafjalnego w Ślesinie odoedzie się w czwartek, 
dnia 5. września br. o godz. 16, n1bożeństwo oraz pogrzeb w piątek o godz. 9. 

:: .. ~ ■rn1r 

I Dnia I, 9. 1929 r. zmar! członkini Zywegr:> Różańc 
z 73 róty matek śn. 

Juljanna Laubowa 
Pogrzeb odbediie sir: w srodi: o godt. 5 t1op, z Mfei 

skiego Szoitala. O lfczn-. udziJł w oogr1ebie próc;i 
Z.rząd Bra twa Zywego Różańca w Lesznie 

'1 ~~ 

I 
t 

Dnia 1. bm. zmarł1 członkini Arcybradwa Straży Ho­
corowej N. S. P. J. ś,.,. 

Julianna Laubowa 
Pogneb odbędzie· sif; w środi: o g. 5 pop. z Micfskie,go 

S1-citll1. O liczny udzi•ł oogrzebie prosi Zsnąd. ii 
n:; W· -

;,odejrzenh! na p. Now1kow­
,'<ie1la z C,ir!row•, ninit:jS?cm 
~d:m DAJEWSKI 

PRZYBORY 
SZKOLNE 

rysunkowe, mm:vc,.tie, kan­
:elaryjne i papeterję, kuou­
ie się najkorzystn;ei w f11m1e 

DOf.11 TOWAROWY 
wł. LEON KLH'JSK1, LESZNO 

Kościańska 16. 

Cukiernia 
· t I i kawiarnia 

Dafa 1. 9, 29 2m1rła stowtrzvszon1 śp. 1 •. bar:lzo ruc!iliwcm m1eśc1e, w 

J . Rvnlrn, z powodu choroby do 
u Janna Laubowa wy~ziertawle'lia, Do objęcia PO-

Pogrzeb odbędzie sie „ środc: 4. 9 0 godz. 5 oooot I trzeba. około ~o,cco tys. zł. Zgł. 
Miejs!riego Szpitali. o l!czny udzid • nogrzrbie prosi tFr. Minta, JJoJanowo. 

Zarząd To,-•. św. Anny w Lesznie -Sprzedam 
PRZY.iUSOWA LICYTACJA .. 

- ~- środę, 4. bm. o godz. ll,4S sprl){:dam za gn­
\Ówkę najwięcej dającemu 

1 1:rówkę 

Zbiór'kia kupujących w mojem b~urze Rynek 20. 

KOKOT, komornik ~ądnwy, Leszno. 

PRZUIUSOWA LICYTACJA. 
W Śl"o,dę, 4. bm. o giodz. 12-tej sprzedam za go­

tówkę najwięcej dającemu 

Z ubrania męstie. 

Zbiórka kupujących w mojem biurze Rynek 20. 

KOKOT, komornik sądowy, Leszno. 

Reklama ~ est dźwignia handlu I 
"----·-·-

ca 1'/, morgi roli w Poniecu, 
ooloionej_ pomii:dzv kclej11 i 
obs1arem dworslzim Wvdawy 
obecnv dzil!!rit•ct o. M. Sb­
ehowiak. J. PUST AL, Miejska 
Oórh, 

aza:a;:2:c:aaaw: •w 

Skład 
2 pokoje i kuchnia od 1. 10, 
rb. do wynajccio, w wickszem 
haudfowem mieście przy n•i­
mchliwszej uli::y, nadaj,ev się 
t:r6cz art. koafektjl, bławatów 
, tow. krótkich na kaid11 inna 
branż~. ZQ;łoszenia olśmiennr. 
do eksp Głosu ood lit. .,W K" 

Przedpłata: Na poczcie wraz z tygocł • .,Pn:yjac1e Rolnika,'" .,Ognisko Domowe.~. d':'datkien 
----- powieściowym i dodatlciem ilustrowan:,u, :z ednou. do domn pr:zez hetowego 
w/4cuue z. opłatami pocztowewi wynoai kwartalnie 6,42 zł. mieaięcznie 2,14 zł, w ekspedycji 
• agenturad, mieBięcznie 1,80 zł. z odnoneniem do domu 2.00 d. Odclzieln:, numer 15 groszy, 
O~łoszenia: Wiersx miliDl, 1 łam. ':'a ~n: 6 łam 2C ~_on:,. Re~lainy 1 ?am.w dziale rcdah 
--'------- cyjnym 60 g1on:y. Naimn1c3ne ogłoszenie ltosztu1e 2.00 złote. Przy częaterr 
c;owtananiu udziela eię :abatu. Przy lconkuraach ; dochodzeniach s4dowych wazclkie rabaty 
odpacłaią. Za telefonicznie podane ogłoszenia nic pn:yjmujcmy odpowicdzialnoaci. Ko»to ban· 
,cewe! Baalc Ludowy w Lesznie, Ko11to czekcwe: P. K. O. f'o'.Zllań 203736. Slcrytlca poczt, 22. 

• :ra:z:ie pn:csxltód w zaJ<ładzie, spowodowanych Wyzrzą 8 iJ11, strajków lllb le.mu podobnych, wy, 
oawnjctwo n;e odpowi&da "" doglarczanie p>s1N>. & abonenci nie n:11ią prawa do odszkodowania 

mvsło"'a 34, I. olr. lewo, E S h L . . 
• C aepe, eszno Farbiarnia l zakład chem. czynczen1a. 

Pokoi i __ n·m~.bl. SKŁAD: Komeniusza 11. FABRYKA: Królowei Jadwigi 35 •. 

I U PRZYMUSOWA LICYTACJA. 
duży, froot„'łly, n1tvchmi11st W środę, 4. bm. o g,odz. 11,30 sprzedam za go. 
do wynaj„ci•. - Kemo01r11, tówlk:ę najwięcej dającemv 

Lesmo, nl. D•orc:o_w~ 1 l maszyinę d!o szycia. 

--p··· okoie Zbiórfka kupujących w, mlojem hlurze Rynel< 20. 

; KOKOT, komornik sądowy, Leszno. 
1obrze umebl., elektr. oświetl , 
., ntnvm1miem lub bez, do wv• PRZY!\IUSOWA LICYTACJA. 
nnci:~. Lesino, Osiecki 16 I. W śr,od'ę, 4. bm. o gio<lz. 11-tej sprzedam za g,:,. 

Próineg~ 
pokoju 

oosmi.•uie natyci•mirr.st !nb M 
15 bm. Ził. oiśm, do eksp. 
O i esu ,,od nr . ., 25#. 

Przyjmę 
pinie luil o~niet1ki na stanclr, 
z cillem ntn:vm, ino bez. W,r• 
ch:i· również sm1cn1e obi11dv. 

A'fr:,s ,-islcde eltso. Giosu. 

3 pokoje z kuchni, 00s1nkujl". 
Cwnsz pl•~ z góry. ZgłoR1. 
t>i~m. do eksp. Głosu pod lit. 
.M. S.• 

Rzeźnictwo 
w Lesznie, połofone przy ul. 
leszczyńskich 24, jest 011 sorze­
dd i do fJbiecia r,d 1 stycmia 
l 930roka. Bliższych informacji 
11dziel11 gospodrrz w Lesznie 
przy ul. Leszczyńskich 25. 

tów!kę najwięcej dająpemv 

~lkad'zi~iąt metrów materjatu na ubrama. 

Zbiór'kia kupujących w mojem bliurze Rynek 20 
KOKOT, komornik sąd. w Lesznie. 

Uczeń Dzierżawa 
który ma che~ wyuczyć s!C' 230 mórg, 2,em1a bur1czan1, 
PiP.ksrstwa, moze sic zgłosić qa 10 lat. Do obięcia potrzeba 
nlltycbm. J61.ef Nather, mistrz 35 tys, zł. Kempa, Leszno, ul. 
oiekerski, Rvdzvna. Dworcowa 43. 

S"YN Dziewczę 
0d'bt 16 do dzieci i lekkiej 
".lraev domowej ootrzebne na­
t•·chmi11st. No..,,icka, Leszno, 
Rvdz~•ń~l:a 2. Ili. oidro. 

2 dobrych 
czeladników sto· arskich 2 łóżka z nocremi stolikami, 

'>"!~fe do ubrań, !lVfonierk,, ooszukulę natychmiast. MICHAL 
su;f~ kachenn~. ~tól knchenn'Y JEKEL, Osieczna 
, masiyl!<! dn szvci1. Plac Dr. ---------d--. 
Mcbig~ 23. II oi„tro lewo. f anio na sprze az 

Skład 
lt:oloni1Inv, w mieście oOwi•­
hwem, orzv bardzo rilchliwe1 
ul., z przyleg1em mieszhniem 
2 pokoie i l,uchnia, natvehm. 
fo O!i!lł"nienia. Przeii:cle 4 500 
ł., d7i,riu,a miei;i,czn• 100 zł. 

noM 8 pokoji I 2 lmchnl", w 
d<1brem poloieoia, :z11 ceni: 16 
tvs, zł. priy wpl1de 8000 tvs 
,t na sprze1aż. Zgłoszenia Fr. 
Miota, B-,i1nowo, o. Rtwicz. 

Skład 
do tego 2 ookoje i kachni11. 
w Lesznie, orzy ruchliwej ulicy 
woroct od właścid,la, bez oct 
qt,:ooego. natychmiast do •Y· 
d:dertawienl1 D,iertu,1 po­
dług agody. Zgł. J. Wiśniewśki 
Leszno, u1fca \Xlolnoścl or. 26. 

DOM 

mas'!vna do sncla, rower meskf, 
gramofon, radio 3 lamp., na• 
rzędzia ślastrsk!e i różne inne 
rzeczy, Kcrtu,;, OsleczRI, 

Psy 
białe szpice 4 tygodaiowe 
nrawddw• nsa, na sprzeda!. 
Le,;zno. Mdejld 4. I. otr. lewo. 

Prosieto 
nt sprzeda:t. Leszno, alfca 
Sw!cciechowsb 15. .. 
Druki: 

wszelkiego rodzaju 
:.: wvkonaie .•. 

2 oictr., z wiazdem, bez długu Dm. ?fo·1!J tn'l[łJD' •kl) 
1zierż11wa micsh:czna 150, - 11. il I.I t:~ 3 o 
:za 22 OOO zł, nat,cbmi,sl n• L ul. Wolnnści nr. ,. t 
sorzed•ż. wpłata oodług uqody e"zno · 
Odzie? wska!e eksp, Glosa, 1111 

Agentury pozamiejscowe: Ra111ie2.:Ręlto•iewicz, ka:ię1r, BojaDu\l.to: Acawc2ewski. Dwo, 
__;;._ _ _..;._..;. _______ cowa. Smigiel:Fclilc11 Zbierv.ki,Goatyn: Kic-łmińslr.i,Rynek 

Poniec: Stefański. k•i~garnia. Krobia: A. Wld·lińalci, Wolsztyn: A. Smoe2.yńcki ulica Ko 
kielnia nr. t. Miejska Górka1 Walenty S2ynka, Rynek. Samuwa: J. l<ociał.kowelci, •k<ad 
kolonjah:iy. Jntrosi.n: J. Oatrowelca, Rynek nr, 9. Zhj\&zyń: M, Calińake ul, Mueullc:ow 
slca. nr, 61, Pnedmidcie p. Przemęt: Matyeiak. Brenno~ Munkieh, Wijewo: lg. Wojciech 
Pogorzela: Kos, drogeria, Rynek. Wielichowo: T No,.,ac.ki. Rynek. Dubin p Raw;c:z: R Kowalalc, 
Wroniawy: Dalas2.yńslci. Dolsk: J. foprawslci. Rynek. Zahorowt.. W Wiolcle1 Rynclr M11t 7

,,. 

Rynek Wlos:iakowicc: Wojtkowiak, pielcarnia Swięciecbowa• Koachcl. Knrywiń: Boi. i,ilar 
czy}, H,i,ck. Osiec2na: Suwel~lci, ulicn Len<'7)ńska Bukówiec Gón>y: "zvrr!'hk; 0 ,chrnu• 




